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fcaetap San Gioyannl dl Mętna.
Zurych, 27 stycznia.

»Idea Nafcienale- donosi:
Ewakuacya miasta portowego San Giovanni 

di Madua już rozpoczęła się, znicza ją się bo­
wiem do niego silne wolska austro-węgierskie. 
Resztki uciekających wojsk cofają się do Du- 
raz"fa

l i i i  i K r  i  k n j iM L
(Teł. c. k. Biura koreep.)

Londyn, 27 stycznia .
Korespondent petersburski »DaiIy Chronicie-; 

donosi:
Wojska rosy jskie na zachód od Hamadan 

znajdują się jeszcze w bdilaienśa dziesięciu mar­
szów dziennych oa wrojaka angielskiego w Kut- 
el-Amara, Jednakże do połączenia się nie mo­
że tak szybko przyjść jeżeli się zważy, że dro­
ga prowadzi przez górzysty teren a poza tem 
Niemcy i Turcy w połączeniu z pezskiemi woj­
skami ‘tosiłkoweirti lędą się starali przeszkodzić 
połączeniu. Mimo tego spodziewają się, że bę­
dzie nnożna osiągnąć połączenie oraz, że potem 
będzie na wiosnę możliwem wspólnie zamknąć 
nieprzyjacielowi drogę do południowej Persyi.

ta j Sfflliw MŁ
Frankfurt, 27 stycznia.

^Frankfurter Zeitung« donosi pośrednio z 
Paryża:

A gencja  Havasa donosi z Aten: 10 samolo­
tów francuskich wykonało ponowny atak na 
Gewghelf. Wedle tego źródła samoloty zrządzi­
ły rzekomo znaczne szkody i wróciły z wypra­
wy bez szwanku.

------------------------ o------------------

Generał szefów o ps&sju.
Sofia, 27 stycznia 

W  rozmowie z korespondentami wojennymi 
oświadczył generał S t e k o  w:

Jestem stanowczo przekonany, że W łochy 
pójdą za iaieyatywą, daną przez Czarnogórę w 
kierunku pckcju. Jeszcze w bieżącym roku za 
warty zostanie pokój, ale nie wcześniej nłż na 
wiosną, gdyż dopiero podczas wiosny rozegra­
ją się rozstrzygające bitwy, a koalbya podej­
mie ostatnie wysiłki.

Kapitulacya Czarnogóry (kapituLicya nastą­
piła mimo zerwania rokowań pokojowych; 
nrzyp. red.) jest wielkim ciosem dla koałicyi. 
Jeżeli Czarnogóra złożyła broń, to jedynie dla­
tego, że w zupełności zwątpiła w zwycięstwo 
koaMcyi. Z prasy koalicji widać, jakie rozgory­
czenie ł rozczarowanie panuje w państwach 
ezwórpnroamnienid z powodu poddania, się 
Chain ogóiy.

Ołia uwigzieeia m i  p f f ia i
Berlin, stycznia.

150 Turków albańskich, właścicieli sklepów1 w 
OetyinM, UłworzjHó ociiiOtniczy loddzaal straży 
obywatelskiej. łS"<* gmachach rządowych wy- 
iwieszowo flagi aasuyacko-węgierskie.

W  bym samym Iniu o  godz. 4 po południu 
przybyli samochodem % ozauniogórskiej Rjcki 
dwa.j parlamenkuize z pd.ręcznem pismem króla 

t, „ r. „  czarnogórskiego. Parlamentarzy tych odwiezio-
»Berliftet Ztg. am Mittagc donosi ze bzwaj- m  eskortą do miejscowości Niegusz.

caryi: ' ! O północy wkioezyła do Cei ynii kompania
Z powodu sicarg króla greckiego pisze Horve wojŁfca a&stiyaclJwęg-iL*rskie«o nazajutrz 

w dzienniku swoim »La Vietoire«, ze Anglia vnrin UnmtmAan'**
Jfrancya zbyt łagodnie obchodzą się z królem 
greckim. Gdy król w październiku roku ubie-

ruchu na nowej tej li.ńi nastąpi w sobotę o godzi szym pod względem gospodarczym dziale sądo- 
nio 6 rano. wniclwa przyczyni się z pewnością bardzo do u-

Dekoracya miasta. Dzisiaj, jaku w dniu u rod z in 'zdrowienia i uporządkowania stosunków gospodar- 
cesarza niemieckiego Wilhelma 11, stosownie do ezych wschodniej części kraju, dotkniętej tak cięż- 
odezwy prezydyum miasta Krakowa, ozdobiono ko nie tylno samą wojną, ale i tein przerwaniem 
flagami gmachy i domy rządowe, miejskie i prywa i zamąceniem normalnego życia społecznego, ja 
tnc. Miejskie budynki udekorowano chorągwiami kio powoduje nieobecność rozmaitych władz na

rano brygada. Burmistrz więczył korniendamto' 
wi klucze miasta, Które polecił opiece wkulz 
usiryackicli, w  'jewoda V u lc o  w i  c z oddałglego -.w oła  Heiwć -  usunął Yenizełosa i roz- ce ^  ^  ^ K/0men-

wiązał labę deputowanych, było obowiązkiem ma w ,  wa r.i ¥ i dant os w ad czyi, j j ludność ma wsdać broAngin i Francyi, lako opn lcunek konstytucyi . 0 , ó ’ „ ,
greckiej, popro^u zamknąć kr>la w węzieniu, C1̂ ’u 24 » o4xm‘ na co odpowiedział burmi 
jak się stało z konsulami w Salonikach, na 
Kórfu i Mitylene. ó le  —  kończy Heiwe — eo 

odwlecze, to nie uciecze.

TŁ
(Od naszego korespondenta wojennego w c. 

i k. wojennej kwaterze prasowej).
Cetynia, 22 stycznia 

Mroźny dzień zimowy. Na górach dokoła 
miasta lśni się w słońcu biała powloką śniegu. 
Główną ulicą Oetynii płynie olLrzymia fala woj-

broń w 
strz,

że poprzednio już wydał takie rozporządzenie. 
. Dnia 16 b. m. trzej delegaci rządu Czarnogór 

skiego, między ńiijj ministrowie P o  p o w i c i 
M a t a -n o w i c, u^ęezyh władziOim austryackim 
zbiorowe pismio gfbineW czaimegórskiogo, za­
wiadamiające, że Czariuogóra zgodziła się na 
złożenie broni Już poprzednio liczne widziały 
czarnogórskie "-łożyły dobrowolnie broń.

Tu i owdzie ludność wygłodzona pląd<cvt ała, 
a znamiennym jest fakt, że w Antrwari splądro 
wano Konsulat włoski, nie tknięto zaś auslrya- 
cko-węgiersliiegn, m d którym czuwała oclro- 
tnścza skaż obyw&uelska. Zwłaszcza w Podgo-

■ ł  _'L    ..-o. ,, 3K
ska. Z łoskotem jadą ciężkie driiła.'prz^wa. I ricy  rf l,nki wielkie ro2 -  m y . .M e
ją sio kolumny trenu i abmów, diĘrią długie ^ z ę d z u n o  nawct^zjiitala, gaziechwym zabra- 
szeregi świerząt jucznych. Widzisz Bośniaków. ^b ^d/ae-z, imac-iel i )'iateraee. 
z fezami, muzułmanów z turbanami, huzarów w i Ludność tęskni za pokojem i poi^ądkiem. —- 
czerwieni. Trzaskają bicze, słychać na woły wa- Grotcsko-wom było Oscatniie wystąpi ewie króla, 
nia we wszystkich jeżykach. Przed arsenałem czaniiogórskiego, lctoiy w  dniu ł m. poja- 
stoją ciężarowe samochody, które dniem i no- wil ^  lia' r5rnku w ^ d goricy  na białym koniu. 
cą 
czen

wozą wory z mąką gościńcem przez Łow- i LucŁnoóć przyjęła go z głebokiem milczeniem, 
u. “ Petyiien starzec wyftąpił i rzekł do kroła:

—• Nie mamy chłeba.
Król zniknął. Wkrótce rozwiązała się naczel­

na komenda, armii czarnogórskiej; poaoetały 
tyłku, małe oddziały i bandy. Lud pala nienawi­
ścią do Włochów. -

Dr Marek Kriyer.

Ludność Oetynii jest dobrej myśli. Na ulicy 
lezą stosy podziurawionych not bankowych. —  
Chłopacy pilnie je zbierają i sprzedają żołnie­
rzom na pamiątkę. Te pieniądze papierowo, wa­
lające się po ulicach, są symbolem bankructwa 
polityki koalicyi w Czarnogórze, Z domów po- 
wiew-ają białe flagi. Chleb jeszcze jest drogi —  
ale wkrótce kurs pieniędzy i ceny mąki będą 
normalne. - -

Czarnogóra wypowiedziała wojnę ostatnia, a 
złożyła bron pierwsza, Zajmującym był bieg wy­
padków przed kapitulacją. W  całej Czarnogó­
rze brakowało środków/ żywności, Ludność z 
jieejawłścu) tuJwira o Wtocupch, luórzy Czai"-
nogórę ziSperme z-dali na laskę łosi:, uzumogora

Jr-h  cAełrTto S łm ta n .
Lugaao, 27 sfteziua.

>Sevrolox donosi z Aten:
Ks. Mirko i generałowie Wukotic i M wtino- 

wio zarządfńłi na prędce obronę Skutari. Przez 
dwa dni Czarnogórcy próbowali bronić się na 
Taraboszu ale musieli wreszcie cofnąć się, przy- 
czern 2.500 ('zarnogórc-ów dostało się do nie­
woli .

Ku. Mirku zgromadził podobno swoje siły 
na jcijłuć* od Skutari. Serbowie, liczące 3.000 
głów, usiłowali przejść przez Drin, ażeby dostać 
się do Durazzit. Wielu z nich mis o przy cobie 
żooy i dzieci. Jedna z kolumn usiłowała urato­
wać zapasy żywności w San Giovanni di Mę­
cina, ale to było niemożliwym dla braku środ­
ków przewozowych, _

Rewo!*icya pałaaa^a wCetynii.
Lugano, 27 stycznia.

Wedle źródlonycłi wiadomości z Rzymu, 
król czant«gćraki został zmuszony do szukania 
gościny we Francyi. Członkowie rodziny kró­
lewskiej, z pomocą trzech generałów czarno­
górskich i posłów koalicyi, zmusili króia pod 
gr&tĄ re urołucyi pałacówei do udania się na po­
kład ełuętu włC3kiego, Który go zawiózł do 
WłooK.

. ~~-Q -  -

podała 50.000 perpiwów do Włoch na zakupno 
mąki —  ale nic nie dostała. Ale istniała jeszcze 
wiara w zwycięstwo koalicyi —  wiara w niewy 
czerpany zbiornik ludzi w Rosyi, w >*nietk:riętą« 
armię francuską., w panowanie nad morzem An­
glii, która z kolonij może dowieźć wszystko so­
bie i swoim sojusznikom, a wreszcie w dowóz- 
p o trzeb woj-winych z Ameryki i Japonii. Mó­
wiono sobie, że zw] Męstwo koalicyi jest tem 
pewniejsze, im dłużej trwa wojna, żo rozsUzy- 
gnięcie zapadnie w Galicji łub Francji. Wie­
rzono także w tradycyjną siłę obronną terenu 
czarnogórskiego.

Jeszcze w cimu 7 stycznia, w' dniu Bożego 
Narodzenia wedle obrządku tyschodniego, pa­
nowała powszechna beztroska. Ale już naza­
jutrz zmienił się nastrój ludności w Cetyni; gdy 
góra Bowezen zadrzała w jrosadu.cn od buku 
dział i ukrybi się w dymach. W stolicy dźwię­
czały szyby i trzęsła się ziemia Wyżynę Lnia­
na! i przeważną część wyżyny Solar zdobyła 
brygada górska pod wodza pułkownika Ccmra 
da. Ludność Cetynii przeczuwała, że łmwezen 
jest już dla Czarnogóry stracony.

Gdy górę Solar, wznoszącą się na 1.308 me­
trów, zdobyły wojska austryacko -węgierskie 
pod wodzą pułkownika Conrada, wiedziano w 
Cetynii, że zbliża się pogrom Czarnogóry. —  
Wreszcie ujrzano na towczenie ognie obozowe 
wojsk austryacko-węgierskich. kióre równocze­
śnie zdobyły Babiak i Kolo-rk.

Na- Łowezenie łtyło 500 Włocłiow. którym 
chłopacy czarnogórscy nuteieli nieść tornistry 
na górę. Włosi uciekli pierwsi, wołając, żo Au- 
stryacy wymordują ich. I ’rzez ostatnie trzy dni 
dowodził "wojskiem ezarnogórskiem osobijeie 
następca tronu czarnogórskiego ks. Daniło. —  
Przez te trzy dm nie tknął się on jedze­
nia, które mu przynosiły dziewczęta z Cetynii. 
Także król był w ostał nich dniach na linii bo­
jowej.

Dnia 11 stycznia władze czarnogórskie opu­
ściły Cetynię. Król w nocy z dnia 11 na 12-go 
stycznia konno wyjechał z miasta w .toczeniu 
kiłku gwardzistów. Ks. Ksenia wyjechała samo­
chodem, a dzieu przedtem opuściła stolicę kró­
lowa z ks. Wierą. Wreszcie dnia 12 b. in. rano 
odjechali automobilem ks. Piotr i ks. Mirko.

\Y Oetynii pozostali radcy miejscy z burmi­
strzem Wuleticeni na czele, ksicja, metropolita 
i kilku wyższych urzędników. W  pałacu kró- 
lewskim pozostał marszałen dwr,oru Ra ma da no­
wie z sekretarzem i służbą dworską.

Gdy wojska austryacko-węgierskio zblizały 
się do Cetynii, metropolita M i t r  o f a n  upomi­
nał ludność, ażeby zachowała się wobec wojsk 
przyjaźnie i niczego się nie obawiała, gdyż do 
Oeiynii wkroczą wojska państwa kulturalnego. 
Gay wojska ausiryacko-wegierskic bkroesyły 
do Cetymi, z domów powiewały białe chorą­
gwie, a ludność zachowywała się spokojnie.

Najpierw wszedł do miasta oddział wywiado­
wczy bośniackiego pułku piechoty, w dniu 13 
stycznia o godz. 1 po południu. Kaprzeciw nie­
go wyszedł stuletni starzec, Ilia P 1 a m e n a  c, 
były ksiądz, bohater niezliczonych walk z Tur­
kami, wiodąc za sobą deputac.yę obj wąlelstwa. 
Dowódca oddziału, młodj nadporucmik, aapro- 
wadziony do gmachu rządu krajowego, podykto­
wał miastu waruuiu zachowania się. poczem

JTel c. k. Biura koresp.)
Wisien, 27 stycznia. 

.»Fremdcn-Blatt« lonosi że prezydent rnim-
W k H T  11 u ?* g !n r nasrcjiT  W n m  r ^ i r
koma i zł o n karni gabinetu do Budapesztu, aby 

° !z  yręgderskimi ministrami omówić sprawy go­
spodarczej natury pozostające w związku z 
wojną.

Koła Polskie i N. K. N.
Gazeta Wieczorna'' donosi ż Wie­

dnia pod datą 25 b. iu.:
Kolo polskie i N. lv. N. wykazują dużą skłon­

ność do wytworzenia jednolitej politycznej or- 
ganizacyi. Konieczność porozumienia uznają 
nawet wschodnio galicyjscy konserwatyści. Są 
oni gotowi wstąpić do N. K. In., otrzymując w 
nim 6 miejsc. Co do ograniczenia kcunpeteneyi 
obu organizacyj istnieją dv.a projrkty inof. 
J a w o r s k i e g o - i ar ii i 1 : ń s k i e g  o.
Treść ich nie jesst znana. W  zasadniczych pun­
ktach mają być zc sobą zupełnie zgodnie.

Pogłoski, rozsiewano o perlraklacyacli. pro­
wadzonych między S ta  p i ń s k  i m a dr Bi­
lińskim są zgoła fałszywe. Kwestya wstąpienia 
Scapińskiego jest dziś zupełnie nieaktualna.

W sobotę 23 bm. odbyło się posiedzenie pre­
zydyum Kola w sprawach gospodarczych Gali- 
cyi.

\V pewnym związku z rokowaniami celem 
zjednoczenia polityki polskiej stoi sprawa posła 
Aleksandra S k a, r b k a. Hr. Skarbek mimo u y- 
jazdu do Szwajcaiyi po rozwiązaniu Logionu 
wschodniego nie złożył dotychczas wiceprezy­
dent ury Koła iJolskit-go. piast owanej z ramienia 
stronnictwa Nar. Dem. Byłoby pożądaniem, wy­
jaśnienie stosunku hr. Skarbka do Ko,a x do 
grupy posłów Nar. Denr.

o barwach państwowych, krajowych i gminnych, 
również ze wszystki h rządówj cli gmacuów po­
wiewają chorągwie o barwach państwowych, a 
nadto chorągwie trójbarwne cesarstwa niemiec­
kiego. ;

Z domów prywatnych zwieszają liczne ciiorą- 
gwit, o barnach pańsl >va, kraju i gminy.

O cenę chleba w Krakowie. Piszą nam z miasta: 
Pamiętają jeszcze dobrze wszyscy Krakowianie, 
jak przed pani tygodniami piekarze krakowscy 
odmawiali wypiekania rhleba, ponieważ otrzymy­
wali z magistratu przeważnie pszenną białą mąkę, 
ta.K żo cena odpowiedniej mieszanki mącznej na 
chleb wypadła o kilka halerzy na 1 klg. drożej, 
niż cena chleba podług taryfy maksymalnej w Kra­
kowie. Żądali om podwyższenia ceny na chleb, wy­
chodząc z zajady, że cena 1 klg. chleba powinna 
być równa cenie 1 klg. mąki, względnie wogóle 
matoiyalu, z którego się chleb wypieka.

Obecnie w Krakowie sytuacya mą,, zna się zmie­
niła. Piekarze od dłuższego czasu otrzymują z ma­
gistratu mąkę żytnią, której cena wynosi 44 K -|- 
koszta niezm-racalne worka 1 K 60 h =  45 K 60 li 
za 100 klg. W dodatku nowe rozporządzenie upo­
ważnia piekarzy do domieszki 20 proc. miazgi kar­
toflanej, a żc oni z tego korzystają, widać to do­
brze z konsystencja chleba krakowskiego, bardzo 
przypominającej glinę. Teraz więc koszta materya- 
łu na chleb tak się przedstawiają za 100 klg.. 80 
klg. mąki żytniej 36 K 50 h +- 20 klg. miazgi kar­
toflanej 2 K 10 hak =  38 K 90 h czyli 1 klg =  39 
hal. okrągło. Gzy nie wysoki czas bjtby zatem, 
aby magistrat zmienił conę niaikisymalną cldcba w 
tym kierunku i określił ją na 39 hal. względnie 40 
hal. najwyżej. Dlac/zego ludność już ptóoz kilka tj-- 
godni przepłaca (56—40) 16 hak na każtłjm kilo­
gramie eldoba i ma je przepłacać nadal?

Obniżkę te ceny Icinbardziej i tem ly-clilej oa- 
leży przeprowadzić, żo chleb krakowski stanowi, 
zdaje się, w oaiej monarcłiii. emutny wyjątek. Y 
Wiedniu, gdzie chleb jest na pół biały i w smaku 
bardzo dobry, cena jego wynosi 46 hal. za 1 klg., 
a obecnie zapowiedziane jest jczc-ze polepszenie 
jego jakości, mianowicie wypiek z 2 części mąki 
pszennej i 1 żytniej po -nicpodw) ższonej oenie. A 
nawet na bliskim nam, nie rolnkzj iu .--hwotu d m ą
ayptokao s-nil-e»z-ini,.y 1 c*QŚoi mą.Ui (pszemmj,
2 żytniej i 12 p roc . m iazgi k a rto flan e j, k o sztu je  po

miejscu swego urzędowania.
Uczczenie radcy dworu profesora dra Ernesta 

TiUa. W sobotę dnia 22 stycznia odbyła się w uni­
wersytecie lwowskim na posiedzeniu wydziału pra­
wa w ODoenośei rektora dra Twardowskiego i dzie­
kana wydziału teologicznego dra Gerstinana uro­
czystość, gdyż najstarszy wiekiem profesor wy 
działu prawa, dr Ernest T i 11, ukończył właśnie w 
tym miesiącu 70 rok życia. Dz.iekan dr Abraham 
w gorących słowach złożył hołd zasługom czcigo­
dnego jubilata, który od lat blizko 40 wychował li­
czne rzesze uniwersyteckiej młodzieżj' i któremu 
jako autorowi licznych prac naukowych i długole­
tniemu redaktorowi >IVzegiądu prawa i administra- 
eyi«, rozwój nauki prawa u nas wicie zawdzięcza, 
oraz życzenia z powodu doczekania w pełni sił i 
su ieżości ducha tej rocznicy. — Do słow tych do­
łącz} ł rektor dr Twardowski wyrazy uznania i %y- 
czenia w imieniu całego uniwersytetu Uroczystość 
zakończyło przemówienie profesora Tilla, który 
wzruszony dziękował za pamięć kolegów' i wyrażo­
ne mu uczucia.

Zatarg o zakład wyrobu kro wianki we Lwowie. 
Drama lwowskie pr-zyuoezą w amśaakę o -cha,rai: tory- 
stycznym zatargu ruiędzj magistratem lwowskim a 
■prof. K r e t o w i c z e m, właścicielom izakkulu w/ -  
robu krowiainki.

Pnof. dr Kirert-oirr-az, który porwrocil do Lwowa- 
jeszcze w .paż-teóomiikiu 1915, chciał iza*raz lO-Giorayć 
swój zakład ip-r.od/uilec/i Łrowirainloi oohrimuoj iprzociw 
ocpie. Magistrat jednak jeez-oze w ctyranhi 1915, 
aw.okuł właśuiicMa domu, wr którjTm zalkład iprof- 
KretowioZki i-fflz anieśc.i, n kmiituaiktiu o najem, mimo, 
że kontrakt 'Cpavy*>ł do końca roku 1917, instrn- 
mearty zaś i ipcrzĵ rządy .zaibrał w iz-amianze własneg» 
wyrahi/iwiia -kruiwiamki-. Pni. dr Krekoiw ioz -chce o- 
bocmie zakład siwój uruchomić, żądając, alby mfigi- 
strait zmiukił właściciela iloinu do oddania ubikaieyj 
zakładotvych, odpowiednio i należycie przez prof. 
Kralowiosa swego ccnsu adyctoti/omycli A-daipta-' 
cya luo-wych wbilkacyj wymiugataiDy majipii nw ftHiku 
mies-ięcy czasu, a ipiożam 'zmacznyi-h kemłów, k-tó- 
ryc.li iprof. Krert,o<wiiivz ą.cmnwoie ip-onosić nie może.
Zakład (prof. Ki'elia.v.iu ta wryiaitiial dawmacj, ipriciz p.o 
w agi laicMskae iza najlcąiSBą .w Austryi uizinaną kro- 
W'iauk<5 w ilości ,10.000 d o  400.000 j»oreyj co-iznio 
i pokrywał trzy czwarte zapotrzebowania całej (ia- 
licyi, jest zaś w statće ltroduk.ować dwa, a nawet

KRONIKA.
Kraków, 27 stycznia).

Nowa linia tramwajowa w Kcakowde. W czoraj 
odbyło się posiedzenie miejskiej komisyi tr^nwa- 
jowej pod pczewodmitwcm prezydenta dra L e a 
przy udziale dyrektora F i s c h c r a. Na pusiedze- 
niu tem uchwalono następujący .ozkla-d jazdy:

1) Na linii trzeciej (III most—dworzec towaro­
wy) będą kursować w'Ozy tiamwaji v c bez zmiany;

2) Na linii szóstej (Salwator—dwoizec towaro­
wy przez Rynek) będą kursowały wozy bezpośre­
dnio;

3) Na linii piątej (Salwator- -magistrat— ul. Lu­
bicz) w niedzielę i święta będą kursowały wozy 
tak, jak oLec-nic, t. j bezpośrednio, natomiast w 
dnie zwykłe t.ylko od wylotu d.̂  Zwierzynieckiej 
(róg Straszewskiego) do ulicy Lubicz; .plZcd dru­
karnią Anczyca odbywać się będzie przesiadanie.

Ul. Sławkowską i Długą przejeżdżać będą wozy 
d7,ięki powyższemu rozkładowi jazdy — eo 3 mi- 
uuty. Na limę szóstą (liowa linia -ulwator—dwo­
rzec towarowy) sprowadziła dyrekcy-a sześć -no- 
wj'ch sanockich wozów, takidr jakie kursują o- 
becnie na limach trzeciej i pątej.

Dzisiaj odbywa się w Krakowie komisya lządo- 
wa z Wiednia przj udziale et. radcy inspekcyjne­
go L u i t h e u a i radcy insp. d ur an  k a, celem 
jdebrania uowego toru tramwajowego. Otwa-rc:e

44 hal. za 1 ktg. Dlaczegóż tylko my w Krakowie | więcej razy tyle. Tymczasem teraz Lwów sprowa- 
marnj płacić po 56 hak za bardzo zły chleb?

Sprzeuaz słoniny w miejsJtieh sklepach. iMiciskie 
biuro aproiwizac.yjne pada-jc do wiiwipCii»odo.i, -że po- 
oząy/dzy od pondt-działku t. j. 31 stycznia b. r. roz,- 
pocznio się epirzodaż s 1 o n i u y w lweytkich siiclc- 
pa-cli po cenie 4 K 80 łi ®a 1 ikiiłegiram.

Ograniczenie sprzedaży białej kawy w Krakowie.
Jutro wchodzi w życie w naszem mieście rozporzą­
dzenie minisieryaluo. ograniczające sprzedaż bia­
łej kawy. Jak wiadomo, od jutra nic wolno będzie 
sprzedawać w cukierniach i kawiarni-ich białej ka­
wy od godziny 2 po południu do godzduy 7 wieczo­
rem. " Dzioiaj zatem pożegnają sic z. smclanżenu: 
ci wszyscy gośoie, którzy pili podwieczorek w ka­
wiarniach; pożegnanie to będzie dla wielu osób 
dość przykre, leni przykrzejsze, że nie wiadomo, na 
jalc długo. „

Poranek Heleny Zimajer-Rapuekiej- w  dniu 6 
lutego odibędizao się -w saili teaitazyikiu „Uciecha1 po­
ranek muzykiałiuo-w-o-kałny Heleny Z im  a j e r-1’ li­
p a c h  i e j iz udak-tani tiKmiołog-tdfy Locraa W y r- 
w i c z a ,  orasz młodej Lanwiarki Halusi R a p a c ­
ki e j. Program obejmuje śpiew, itokłamacye i' ta­
niec poipsaGiwy. P. ‘/amajor-Itaipadka, -b. arssł.ystlka 
soon krakowslciej i lwowskiej, w osiabuieh cza.sac.Ii 
{K &vs ię-oaL »ię aztuoo .kab-nrótoiwej i ey^kała na 
tern polu znaczne powodzenie.

Z krak. Towarzystwa technicznego. W psiątek dn.
28 ib. m. o  gocdz.,7 wioozu.rcin -odbędzie się w -sali 
pasiwłzeń iknaiofcwukieig-o Towaisz.ystiwa -techjiiie-z.neg-0 
(ul. Strascrawskżiego 28) awjiOKajjuse tygodadoswe ze­
branie cizl9oiifcóiW< Na porządku dziennym odcizyt 
protf, dra Jana -R aik <o w i c z a p. t. ..Ze «tudyów 
nad odbudową Prus wschodnich".

Przywrócenie ruchu telegraficznego między Au- 
stro-Węgrami a Hiszpanią. Dzienniki wicdeikkic 
donoszą z Budapesztu, że teigramy prj watne do 
Hiszpanii mogą być na nowo nadawane. Depesze 
te idą tai pośrednictwem telegrafu iskrowego. Na- 
lcżytośe wynosi 60 baterzy za słow"', najmniejsza 

1 koionę.jednak kwota wynos)

d/a krowiankę z Wiednia i Buuapesztu.
Z lwowskiej Rady szkolnej okręgowej. Komi­

sarz rządowy m. Lwowa, p. G r a b o w s k i ,  jako 
przewodniczący Rady szkolnej okręg', mie jskiej, 
rozdzielił czynności obu inspektoi fw  w taki spo­
sób, iż p. radcy N o w o s i e l s k i e m u  powierzył 
nadzór nad szkołami męskicmi i nad szkołą żeń­
ską (gimo. re-alne) im. król. Jadwigi, nad rószLą 
zaś szkół żeńskich publicznych i prywatnymi p. 
Kazimierzowi Ra d w a ń s łt i e m u.
. Sprawy teatru lwowskiego. Kwettya subw cncyi 
teatru miejskiego'1 stanęła znowu na porządku 
dziennym. Kwestya ta będzie omawiana na naj- 
bliższcm posiedzeniu magistratu, poczem przejdzie 
pod obrady komisyi tcaitcainej, a (wtatfc..zuy -vynik 
osiągnie na połnem posiedzeniu nr. Rad}’ przybo­
cznej Według 'Obliczeń ksiąg kasowych i sprawo­
zdań dyr. Hellera, opracowanych przez specjalną 
komisye, deficyt teatn* miejskiego *a okres osta­
tnich 3-ch miesięcy wynosi około 17.000 koron.

Z uniwersytetu lwowskiego. Panowie Maksymi­
lian 8 c h a p i r a, rodem ze Lwowa. Jau Maciej 
Ra. j-c hel ,  roduiu z Jaćmiemza, Jćrzcf Juda N a- 
g e l h o r g ,  rodc-m ze Stanisławowa, Władysław 
Wilhelm I ć a l u s k i ,  rodem z WasyJkowiec, Leo­
pold N e u s t e i n ,  rodem ze Lwowa i Bolesław 
D u b s k y ,  rodem ze Lwowa, uzyskali w uniwersy­
tecie lwowskim stopień doktora pra.w, a pan Ste­
fan Kajetan Vr t e l .  'rodem z ilanowice, stopień- 
doktora filozofii.

Z Królestwa Polskieno.-  -- u.- , -
Nieznany lisi Ordona. Z Warszawy diomoszą: Na 

wjiM-awę, paiTniąteik hLtory&znych z roku 1830 i 31 
w Waiiscaiwie w gmachu Tor/-', initoaniików łiśstciryi 
■przybył budzący ogólne îdntcraaawianńe iwłiuunorę- 
czny list obrońcy reduty wolskiej Ordona, pisany 
z Floroneyi w rikti 1885 do ip. Inicyny z I.ąbęokidl 
Nckaiida Trcjrkowcj. — W liście tym Ordon ud.zie-
1* adresatce informacyi o jej ojcu, a swym przy­
jacielu i towarzyszu brani. Jalko (zawierający .wic­
ie Jjzcaęgółów wojny z 1831 r.4ku. list teni rzuca nam 
nowo światło na jej przebieg', a w jzcizególności na 
udział i lolę Ordona

Inspektorzy galicyjscy w Królestwie Polski.-m: 
Dla informacyi osob stanu nau. zyeiclskieso poda­
jemy a. tniarodcjticgo środki j.cno wilie wykaz in­
spektorów szkolnych galicyjskich, urzędujący oh o- 
bccnic na terenie .Królestwa Polskiego, w obwo-

.-:a austr\ a-cko-węgier

K r o i l f i a  I s c w s k f i . .
Częściowy powrót lwowskiego sądu ap f icjinc- 

go do Lwowa. Dzienniki lwowskie donoszą: Mmr 
sterstwo sprawiedliwości zgodziło się nu częściowy 
powrót lwowskiej apolacyi do Lwowa z łom uiea, 
gdzie sąd ten od owaLuac.yi L\ u, a w roku 1914 
bez przerwy się znajduje. Od 1 '".tego b. r. wszyst­
kie sprawy cywilne, należące do zakiesu działania 
lwowskiego sądu wyższego, _ a v:ięc  ̂ tak sprawy 
sporne, jak niesporne, załatwiać będzie ten sąd ape- 
lacyjnj w miejscu swojej siedziby, to jest we Lwo­
wie. Nadal pozostaną w Ołomuńcu tylko sprawy 
karne, administracyjne i osobiste (personalnej.

Ten Dowrót do stanu uormalnego w najważni-j-

dach. zajętych przez
skie: W .' 3usku: K r z e m i e n i e c k i  Franciszek 
.. M< ścisk; w Dąbrowic: P e s z k o w s k i  Jan z 
HoroJenki; w .Janowie: P o d h a l i c - z  Józef z Bo- 
horodczau; w’ Jędrzejowie: K a czz o r o w s k i Bo­
lesław z Sanoka; w Kielcach: K a m i ń s k i  Jan 
ze Lwowa-, w Kuńskiem: H ąb  Jan z Przeworska.;,.: 
w Kozienicach: N i e d z w i e d z k i Mikołaj ze 
Lwowa; w lublinie: Ł o p u s z a ń s k i  Tadeusz z 
Krakowa; w Miechowie: J a s i ń s k i  Leon z Dro­
hobycza; w Olkuszu: J a z  i n o k i  Ludwik z Doli­
ny; w Pińczowie: T a r a s  Ludwil z Ży daczo wa; 
w’ Piotrkowie: K o r o l  Edwa<rt <z Jaiusławia; w 
Opocznie: Z a j ą c z k o wr s k i .. acła.w z Oświęci- 
ina; w Nowym-Radomsku: S k o w r o ń s k i  Jim 
z Pcnmyśia; w Sandomierzu: S k n ł e c k i  Teodor 
z Liska; w Wtoszc-znwoj. W o j n a r o w s k i  Leo-
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uaid ze Żółkwa; w Zamościu: M a n d y c z e w o k i  
Ługeu. z Kami o ula struaułowej.

Podziękowanie rektora Politechniki L Warsza­
wy donoezą: Z okazyi otwarcia Politeehniłu War­
szawskiej z całej Polski nadesłano 97 adresów, 
wyrażających wyrazy radości, oraz życzenia dla 
tej tak pożądanej oświatowej placówki.

Obecnie rektor politechniki wydrukował w pi­
smach warszawskich następująco podziękowanie: 
„Wraz z ogółem nauczycieli Politechniki Warszaw­
skiej składam uiniejszem serdeczne podziękowanie 
wszystkim insty tucyom i osobom, które raczyły 
przesiać z okazyi otwarcia Politechniki \Vafcszaw- 
skiej pozdrowienie i adresy. Te tak liczne i tak go­
rące dowody sympatyi stanowią zap-ondsdż ścisłej 
łączności pomiędzy społeczeństwem i Politechniką, 
w czem upatrujemy spełnienie jednego z najisto­
tniejszych warunków pomyślnego rozwoju nowej 
polskiej szkoły wyższej i czerpiemy podnietę do 
największych wysiłków* aby podołać nowemu za­
daniu, które wzięliśmy na nasze barki.

Hektor Politechniki Warszawskiej Zygmunt
S t r a s z e w i c z.

Radom. (Romiisyia szkolna. — Stan /zasiewów. — 
Służba lekarska. — (Mozwa komitetu obywatel­
skiego. — Krzyż aleksandrowski.) Romieya sztool- 
ina li&tlamtła uichiwalUa pomiędzy iraneini sprawami 
rozesłać ankietę do wiseyistkiicih szkól izieand radom 
ekiiej w celach przygotowania danych łiczibowych 
■o stanie oświatowym iz-icimi, oraz ■zorganizować wy­
dział zajęć /poizaśkoinych.

„Gazeta Radoirwika11 uotn-osi, że 'daje się spostrze- 
\ eać poważmy .orek -zboża ma zasiewy wioycmne. Je­

żeli rolnicy rnie dostaną /.ia,cna, to setki moa-gów w 
pov iaibacli koiziunimiim, iłżeckim, apoo,.yń^kiim i ko­
neckim pozostaną miieuprawkime. Rad omal-a gpół- 
ka iBoinicaa etyni ataramaa celem nabycia aianit w 
Miny tli okolicach, jaomalk dotą/d bez wyniku.

W Radomia just 9 lełkanzy cywilnych, dwóch z 
ku-meody 0hw.odow.3g i siześciu wtojśkowydi.

Komitet ratankowy oigtoisił plakat.amfi odezwę, w 
której nawołuje ludlność w iimiię haski: „Nie dajmy

głodowi11 do składania ofiar.
Wc wszystkich gminach Królestwa. stoją żelazne 

tirzyżc. staro dane z roa-kaiau władz moskiewskich, na 
pamiątkę uwłaszuzeaiiia włoiściam. Krzyże te, posta­
wienie przemocą, zadające kłam prawdzie historyerz- 
az Lej i uaz.uori.om nairoidin, nieraz ulegały ziniszceuiu. 
W Ra Jaiiu krez talr sto: na izhiegu ailio J .inbeLskiej 
1 ysokiej. Ludmaeć mdejsoawa, .nie chcąc mcii 
naeśc rękoma emblemat ■chnześcijynatwa — krzyż, 
zamazała, jednak urągający mam napis. "

Łódź. (Pięć iwyrolków śmierci.) Tutejszy sąu ob­
wodowy rozpatrywał omtgdaij sprawę cizteroeh brad 
Janowskich Oiraz tkacza Józefa D pszczyński ego, o- 
skarżornych o napady rabunkowe i zgwałconie 2-ch 
kobiet. Wszystkicm pięciu skakano ma. śmierć.

Częstochowa. (Nazwy uljc.) Miasto otrzymało 
no we tabliazlT na rogach umc. Nazwy dawniejsze, 
®Itl-emiane prz.eiz rząd rosy jaki, teraz zostały paw- 
r̂óeom-e.

/  browa górnicza. (Echa o-b^hodu rocznicy sty­
czniowej). . -i\ -

Obchóa narodowy roczni. y w Dąbrowie utrwalił 
Bię Ina dłago w pamięci uczestników trwałem wra­
żeniem, stwierdzając wysokie poczucie patryoty- 
czne ludno-ści. .Uzupełniając ogólnikową wzmiankę
0 obchodzie, notuję kilka szczegółów, godnych u 
pamiętmienia. P ichćd na cmentarz, który odbył się 
po nabożeństwie, wypadł wspaniale. Przygrywała 
orkiestra Tow. francusko-włoskiego. Z powagą i

ClZllc-«‘-m chytHi pochód zatrzymał się przy pierw-
złożono

glębim Przy j y j  ^  ° ! r<;gowcj w Za-
ski. i Res. Pochód! szedł .KaiW>ń-
1 r\,rv-tT ___ a J U gTOOU dO otwnlii-.
&

ko wicay zdołamy losy narodu wt „faenem ręku 
utrzymać.

Z uchwały zebranych wysłano podczas obiadu 
następującą depeszę: „Zebrane w dniu 23 stycznia 
na obiadzie ku czci weteranów z roku 1863 oby­
watelstwo miasta Dąbrowy i okolicy przesyła Twór­
cy Legionów polskich Józefowi Piłsudskiemu i żoł­
nierzom polskim, walczącym w polu, wyrazy czci, 
hołdu i wdzięczności11.

O godzinie 6 wieczorem ouuył się w wielkiej sali 
resursy uroozysity wfeetzór styczniowy, który wy­
padł doskonale. Sale odczytowe w Aniu 22 bm by­
ły wszystkie przepełnione. Przy wyjściu z odczy­
tów rozdawane znaczki pamiątkowe oraz zakupio­
ny pirzez komitet chciiioidu numer „Gazety Pol­
skiej11, poświęcony rocznicy ioku 1863.

Ciechanów. (Ludność. — Komitet o b j« atel- 
ski. — Szkolnictwo).

Ciechanów (gubernia płocka) przez wojnę szczę­
śliwym zbiegiem okoliczności ucierpiał bardzo 
niewiele. — Zniszczonych przez walki Como w 
jest dwa lub trzy Liczba mieazkańcjw wynesi obe 
cnie 9.C00 osób, w tem połowa iydów. Na czele 
nuasta stoi dwóch burmistrzów. Stanisław B r i e  
c z e k  i M. R o s e n b e r g .

Komitet obywatelski założył kuchnię bezpłatną 
dla 50U osób i ochronkę na 150 azieci, on też u- 
trzjmuje żony rezerwistów. Ostatnimi czasy komi­
tet poznański nadesłał trzy wagony koksu do po­
działu między biednych fhiasta.

Si kolnictwo rozwija się słabo. W 8- kłusów om 
gimnazyum filologicznem otwarto tylko trzy klasy, 
do których uczęszcza 128 uczni. W 7-klasowej 
szkole żeńskiej czynne są także r' trzy klasy z 62 
uczenieami. Poza tem są dwie szkoły początkowe z 
270 uczniami. Słabo rozwija się szkolnictwo i w 
okolicy. W grudniu puszczono tutaj w ruch fabry­
kę cukru.

N O W a  R f c i f O R M A

c) kumendautama kompanii w X -ramoize: podporu- 
ozmitow. Józefa Ga g i e ł  a Adama Linsi e w i c z a. 
Wilhelma R ii r k em a n a  i Miacaysława K u l i ­
k o w s k i e g o .

2. Aż do aatiwierdzcuda j i«eiz Naczelną Komendę 
ziimii izamiauiuiwał marsz. Durski: a) kamendamLumi 
KompaBii k X randce: per. S z y n d l e r a  Ozesła- 
wa w 2 p. p ; por. S c h u s t r a Staniełoiwa w 2 p. p.; 
pod/por. Ch e ł ma  c k i  e g o  Heurykaiw 3 p. p.; pod­
pór. v z u ni ę Bolesława rw 3 p. p-j jpedpor. W i n- 
c z e w s k i e g o  Auit.ouiog.o w 3 p. Ph k) lomeiidau- 
tem kompanii tv XI ranulzc Ł u b i e ń s k i e g o  Ii r. 
Romaria w 6 p. p.

Za oizielne atuchoLwaude eię przed weprzyjacielero
X raniLc: podpor.

(Jzwarctek, 27 Suyieaiua 1916.

a e ■ Luaciej w a p. ,p.; pojpor. 
w 6 p. p.; komeudantein O, K. M iw X rawdzt: pod­
pór. L e w i c k i  Stefan w 3 p. p.J c) komendantami, 
plutonów w XI ramoize; cłi-or. S p i e e b o w i c z  Mie- 
ezyokuw w 2 p. p.; eh-or. C s a<3 e k Zygmunt w 3 .p. 
p., chor. Mał koi w ski  Kaniinierz w 3 p- ł 1 
K . c k a  Jam w 3 p. p.; chor B o r y c z k o  Henryk 
w 3 p. p., chor. Z o rmer  Ignacy w 3 P Pd 

a r a f i ń s k i  Tadeusz w 3 p. p i , l̂C'r' Ma. 
a . owski  Boleisław /w 6 p. p.; d) koanendamtafna t». 
K. M. w XI randze: chor. S ł u ż e w s Ł .  Jwn w 6 
p. p.; chor. P a p e ć  Jćizef w 3 p. Pd komemdan- 
tami plutomów w XH uuodize: asp Ó8 e V|i1 1 ?" 
s i e w i c z  Stanisław iv 2 p. p.; asp. wiń; Szka-

•’ -  ' nf i cMi erzwań-
 ir Cło

E q  ś^rlssfa.

p -y  ka^yrn zatMŷ  ^
więc od Ligi holriet, od K a m c ^ c ie łs t S * '^ 6’ 

gc, mł.od,zj.crży 'śkanrtiawej, młodzieży i,7kół
roboftrikóiw eJ)rô ś-ê ań̂ fci/Ołh, P. p. __

wreszcie od dziewi ząt polskich Przy składaniu 
wieńców delegaci każdej org;uńzaeyi pi^em^wiali 
8łovr kilka, oddając liold idei.

O godziire 2 w południe rozpoczął się w sali re- 
*UM  miejscowej obiad ku czci weterauów z roku 
1863 których przybyć kilkunastu. W sali zebuilo 
się ponad ao osób. Dostojnym gościem zebrania 
PI7C K V a n d ,1-r ś k h witany owacyjnie
glmzx.no i !  1 Zeb‘ aiJydl- %  cz^  obiat. a,j gi.sziono szereg- przemówień ku czci w, teranow
te- bmkupa Ba-ndurskiego, Tilsudskiego, Legionów,’

wi^i,lkfempMUlUina„Cy'i“ J u', zeb-a,1m byt° nrzemó- 
, ^  Bandurskiego. W p„.ywająeych 

ran Ja, . bnkup mu m l żc dzisąj tylko u weto- 
• ■ i, Z r' ’ jafc L ż.v_wym jeszcze w^omze mó 

wic by n«leżało. Ponieważ mówcy wyszli poza ten 
moment, )rs. bi 5K up charaktery: owal w dalszym 
ciągu osobliwą chwilę, w której żyjenny, najpo- 
myśinit.jszą dla .N aredu oct lat stu dwudziestu, naj­
pomyślniejszą dla kościoła katolickiego w Pol­
sce. ilóftił o og nmiej zasłudze Legionów i o ich 
najszczytniej-szeni posłannictwie. Omawiał potem 
wrażenia z podróży do obozu i po K 'ólcstwic, pod­
nosząc, oż o/ 1 SóŁł pizckona-nie, ia ziarno jest^tu 
już rzui one i 1, da chwila zazieleni się ono wielkim 
czy ncmi na ziemi poLkiej. Ks. biskup wykazywał 
potrzebę jedmości woli i zbrojnego czynu, bo tyi-

Niem.ecki kapitał z Galicyi. Z Berlina dono­
szą: W kwietniu r. b. odbędzie się w Berlinie w'al- 
ne zgremadzeme niemiecku h zjednoczonych tow;:> 
rzystwT naftowych. Sprawozdanie zjednoczonych 
towarzystw naftowych za rok 1914 zaznacza, że 
działalność towarzystw w roku sprawozdawczym 
odpowiedziała oczekiwaniom. Dochody z kopalń 
galicyjskich w dalszym ciągu się podwyższyły i 
przewyższyły nawet dochody z roku 1913, mimo, 
żo tereny naftowe w Galicyi, należące do zjedno 
izonych towarzystw, dopiero z końcem maja r. 
1915 zostały uwolnione z pod inwazyi rosyjskiej.

Szczęśliwy Wiedeń. W dziennikach wiedeńskich 
z 25 bm. znajdujemy następujący komunikat wie­
deńskiego cechu piekarzy: „W przyszłymi tygodniu 
Wiedeń otrzyma znowu biały chleb. Miejskie biu­
ro dla regulowania spożywania mąki znalazło się 
w możności dostarczenia piekarzom wiedeńskim w 
przyszłym tygodniu większych ilości mąki, a nato­
miast umiej żyta, a mianowicie w stosunku 2 : 1. 
Dla publiczności zarządzenie to n.e będzie nieprzy- 
jemnem, otrzyma ona bowi 3m wskutek tego biały 
chleb11.

Żaka* abieiania dzieci w mundurki wojskowe.
1’olioya w Mor. Ostrawie -wydala rozpurządzmiie. 
zaka&ujace unierania dzneci w mundurki* uczyte we­
dług kroju wojsk owego.

Trzewiki z arewniauemi podeszwami. Władze 
szkolne w Budapeszcie zaprowadziły obecnie dla 
dzieci, utrzymywanych kosztem gminy, obuwie z 
drewmanemi podeszwami. Cena za parę takich 
trzewików wynosi 6 do 12 koron.

Nowe karty chlebowe w Niemczech. Od 1 luiego 
zaprowadzają w Berlinie nowe karty chlebowe, z 
powodu nieam a ornego zniżenia raeyi chleba. Magi­
strat pi/bsdamaki % tej okazyi urozmaicił swoją kar­
tę oblebotwą w ten fiposób, że umieścił na niej TÓane 
ilości pieozy.wa wiigRdnie mąki. Mianowicie karta 
j, [iirK.fmdesięaana zaiwaera: dwa odcinki ma 475 gra 
mów pieczywa, diwa na 225 g-. pieca w  a, dwa na 
100 gir. pie-Lizyiwa lub 70 gr. mąiki i również po dwa 
na 75, na 50 i 25 gr. piecayiwa; opróuz tego poraw o- 
lenie ma zalkupno 125 gr. lyżu d zatouipno masła i tłu­
szczów w ifośeiaick, odj owiadającycli aapasom.

Wydalanie misyonarzy przez Anglików. Z Sałz 
burga donoszą, że przyjechało fam 15 austryackich 
kapucynów-miisyonarzy, w charakt-ory oty ozny eh 
kapeluszach tropikalnych. Misyomarze ci, przynale­
żni iło tutejszej prowincyi *ak'oiru 00. Kapucynów, 
zostali dnia 14 listopada ub. reku przoz rząd an­
gielski wydaleni z Indyi. 1‘rzez Kalrtutę, Kaj>stadt, 
Londyn i Yłissingen przybyli oni do Kolonu, skąd 
przez Monachium dotaili w reszcio do ojczyzn3'. Z 
misyonairzami przyjecnało także okoio 500 pGvida- 
nj-ch niemieckich d auŁiryackich, męzozjrzn, kobiet 
i dzieci. Są to przeważnie członkowie nrisyi pro 
testanckich, którzy wraiz a rodzinami również zo­
stali z Indyi wydaleni

r a d e k Stanisław iw 2 p. p.; aep. nfic. M i e r 'L ' ^  
s k i  Stanisław w 2 p. p.; asp. ofic. ^  3,1 ®
nisiaw tv 2 p. p.; .asp. ofie. K^e ł b i ńs k*  
w p. p.; asp. ofic. S p i r a  Ieopoid w P P- IT-) 
ofic. W i t k o w s k i  Tadeusz iw 2 p- P-‘> aŁP- oIil«- 
C z a d e r s k i  M-ienzyełam' w 3 p. {>■', **P- °hc" K c ®r 
g u l s k i  Władj-sław lv 3 p. P-5 of]C- de 
M e h i e m  O.akar w 3 p. p : ityt, chof. J a n o w s k i  
Stanisław w 3 p. ,p.; Ko s i ha Kazimiera

id Guskw w 4 p. 
; p. p.; asp. ofic. 
ofie. K 1 e m e n-

Stanisław w 3 p. ,p.; ^sp. X  K< 
w 4 'P- P-; asp. ofic. E. la.TsfeL 
p, asp. ofie. Z a wa d a .  Filip w 4 P- 
.■i t a Re h Antoni w 4 p. p.; a&p-
t o w s k i  Sta.rnslaw w 4 p. p.; asp- ńfi -̂ 11 c i  t i 11 - 

1 7 * p j  asp- t>fic. Maj C l e ,  
jfiG. i J r b ańs k i  Sitoni-

. _„ a n |7 <1 lir m/l 3

er Kazimierz w 6 ip. 
Ludwik w GLudwik w G p p.; a ; o0c- U r b a ń s k i  Sitoai-
sław w 6 p. p.; l0fy Mat us z  c z a k  irtamci-
sze/k w 6 p. ip.; afc,*,. ofic. G ry l  Mary^n w 6 p. p.; 
asp. ofic. M a h l e r  StaJłtlaw w 6 p. Pd asp- cne. 
D o b r z a n s K i  Mieczysław w 6 p- P-5 asp- ofio. 
F e l d s  t e i n  Tadeusz w 6 p- ó-

Rtjjcrtoar teatru miejskimi0 
im. Jul. Słowackiego.

Czwartek: »Czworka«.
Repertoai teatru ludowego miejskiego.

Czwartek 27 bm. wiecz.: „Baron Cygański '.

Piętnaście komitetów gminnych i dwa- miej­
skie, podlegle obwodowemu, rozwijają działal­
ność w kierunkach: zapomogowym, niosąc po­
moc w produktach, wyjątkowo w pieniądzach, 
w odzieży, tutaj udział Kół ziemianek: sando­
mierskiego z p. Juliusz'0'wą Targowską, i opa­
towskiego z p. Janową Mik ul owrką-Pom orską 
odznacza się i nt enzywnyrA i pókainym rezulta­
tem, wreszcie ponroc przy odbudowie, sanitar­
na, żywnościowa i akcya ofiarna, stanowi treść 
pracy komitetów lokalnych.

Komitet miasta S a n d o m i e r z a otworzył 
pod k ierowmictwesn p. Stefanowej Przyłęckiej 
d o m p r a c y, który sikupia biedne 1 pozbawio­
ne zajęcia robotnic-e, szwaczki, urządza zbioro­
we szycie bielizny, ubrań i rozprzedaje po ni 
skich cenach w dnie targowe. — Gospodarka 
miejska wstępuje w  pomyślniejszą fazę; komen­
da obwmdowa przyczyniła się do stworzenia 
i zreorganizowania Rady miejskiej.

Aprowizacyę powiatu ujął w swe ręce komi- 
ttt, na czele sekcyi stoi p. Franciszek riwieżj-ń- 
ski. i^oszczególne biura aprowizacyjnc już są 
czynne; goomadzone są potrzebno zapasy, za­
pewniające przyszłość jroiti} siną pod tym 
względem, a sama. akcya w znacznej mierze 
przyczynia się do tłumienia spekulacji.

_ Gronq obywateli-akcyonaryuszow założyło 
ziemiański dom baudlorwo przemysłowy s Rola<: 
hurt owiiię towarów codziennej potrzeby i mate- 
ryałów rolniczych. Na czele T-uw stoją pp. Fe­
liks Buków iński, Stefan Przjdęoki i Witold Sta­
rzyński, kierownikiem handlowym jest p. Adolf 
Lipcze^i sflti. Rzec?- sama- rozwija się.pomyśli.ie.

Życie towaizyskie pTawie zamaiło. Wiele in- 
tengencyi miejecowej rozprószyła wojna; nowy 
jej napływ powoli dopiero zapoznaje się z miaj- 
seowemi stosunkami. W grudniu odwiedzał na­
sze miasto z ramienia generał-girbernatotetwa 
generał Madziara. Krótki jego pobyt pozostawił 
po sobie liczne, mile brzmiąee dla polskiego acha 
wypomnienia.

W tymże miesiącu miejscot-a Liga Kobiet, 
której przewodniczy p. Lucyna Grot-Chobrzyń- 
ska, urządziła koncercik w  sali miejscowej szko­
ły męzkiej. Początkowy projekt uczczeni:5, na 
nim rocznicy listopadowej, z przyczyn zapewnie 
niezależnych od urządzających, nie dał się u- 
rzeezywisunić. Onkiestra studencka szkoły real­
nej w TamoDraegu odegrała parę łatwy ch 1 zna­
nych utworów, po raz pierwszy zetknęła się 
młodzież gimnazyalna dwóch zaborów swobo­
dnie i w taikiei niestkrępowanej atmosferze. — 
P. Pawłowiski z TamoibnzegT odśpiewa! parę po­
pularnych piosenek; legionista Firley udaitnie 
recytował jeden z licznych, a trafnie w y b ra n y

wszelakich, rnoglo nieco śmielej podnkść gło­
wię 1 odetchnąć wolniejszą atmosferą.

Z uczuciem niekłamanej radości skonstanto- 
w’ać należy, że wszystkie p o c z ą t k o w e  
szkoły przeznaczone dla dr.w i f/olsK.ich, są 0- 
becnie polskie, ja h kol wiek dotkliwie odczuwać 
sic ifejjj brak odpowiednieg-o personalu nauczy- 
cielsk icgo. Przeważna część nauczyt ielst>va lu­
dowego w Lodzi jest pochodzenia litewskiego, 
gdyż tnw&łafcowanie IAtwónów, nie znających 
języka poi. kiego do Potaki j rrilaków’. nie umie­
jących po litewsku, na Lilwę, —  to jeden z 0- 
s la winnych śiodkówr rosyjkkjego sy sten.u. zmie­
rzającego do ten. łatwiejszego zrusyfikowania 
ludności. V) .kutek tego też szkoła ludowa pol­
ska w naszem mieście jest na razie p o l s k ą  
tylko z języka, l i i e j e s t z a ś n i ą z  ducha.

Pomimo zmienionych warumtuw' politycznych 
szkolnictwo polskie przechodzi jedinak b, rdzo 
ciężkie koleje. Jest jeJnak szereg kwestyj do­
tąd nkzałatwionych. N. p. sprawa żydowska i 
sprawa dzieci polskich wyznania ewangelsickic- 
go. itozporządzenia i zarządzenia wiadz tutej­
szych, —  jak to już pisała „-Nowa Reforma11 — 
stoją na stanowisku, że ludność: żydowska i 
ewangelicka zaliczają się do narodowości nie­
mieckiej, a jako taka, ludność ta obowiązaną 
jest dzieci swoje wychowywać i kształcie >v 
szkołach niemieckich -  -

Deputac.ya żydów udała się do prezydenta 
policy,i 0 )>pena z przedstewiemiem, że jako pol­
ska, pragnie dzieci swoje posyłać do szkól pol­
skich.

Założono - inicjatywy prywatnej szkołę 
bezpłatną dla biednych dzieci z wykladon- yui ję­
zykiem. polskim.

W  dniach ostatnich Ł0stelyr otwarte kursy 
nauczycielskie (seminaryum) dla wszystkich 
szkol początkowych; Program kursów uwzglę­
dnia metodologię wszystkich przedmiotową któ­
re wchodzą w zakres nauki w szkołach ludo­
wych. -i- ~ -

Rórvnoczcśirie stowarzyszenie nauczj cieli- 
chrześciam prowadzi specyalne k u r s y  p o l o ­
n i s t y c z n e  (rzeczy polskie). Dwa te progra­
my, połączone razem, stworzą podstawę dla 
wy kształcenia całego zastępu prawdziwie oby­
watelskich nauczycieli i nauczycielek w Króle­
stwie Polskiem.

Bardzo niefortunnie pr<gzd stawia się sprawa 
nauczycielstwa szkół średnich. Z początkiem

Mianowania w Legionach polskich. „Gonioc Po­
lowy Regionów11 prayncei w csitaitiniin numerze roz­
kazy marszałka Durskiego, ogłaszające następują­
ce mianowania ,w Legionach >poMt'kih:

1. Naczelna Komenda Armii psmom K. Nr 19247 
iz dnia. 2 b. im. zato icutliiła: a) 'kojncndanteim 6 puł­
ku w VII randze majora Mieczyalaiwa N o r w d 1 
N e u g e b a u e tr a; b) kuimeudamtem baitaliomu w 
IX randze por. Taid. J a ń u b o w B i k i e g o w b p .  p.;

Rozwój
stosunków w Sandomierskiem.

(Korespondcncya „Nowej Reformy”.)
SandnmiCî z, 15 stycznia. 

(Komi!te.ty ratunkowe. — Życic ukonomiaziie. — 
Stosunki toyaaiTzyisiltie. — WiecEÓr Logi KGbdct. 1—

Sakotaieżwo).
Lkonstytuowauzie centrali kctmiŁeiŁów w uu- 

błinie ouworzylo szereg nowych dziedzin w dzit- 
łalności komitetów poszcTcgóiliujydi, a zarazem 
'.ic jako wyraźniej zakreśliło ieh kompotencyę 
zniluiął tytuł »o>Lyw5atefeki«, aózkol-wiek treść 
pozostała ta sama. -  — —

Wewnętrzna praca konsoliduje się i postępuje 
w ściśle określonych granicach. A więc zasadni­
czo praca idzie w kiei unfltu ókemoanieznym od­
budowy kraju, wszystkie inne cele, nie mnie; 
jednak ważne, stopniowo scliodzą na plan dal­
szy. Jedną z przyczyn tak' aatkieśłouej działal­
ności jes- braik fu wluszów, wr stosunku do 0- 
groanu potrzeb.-Oiiarność ludności wszystkich 
sfetr jest ogroatuia i wbrew może oczekiwaniom 
nie słabnie. Pośród ludu. ak cją  ofiar kierują 
proboszcze; niekfóie parafie n. p. jankoiwkka. 
Gói Wysokich, turska, łoniotwbka, a także wsie, 
6dzie wrawmnia dziedziców znalazły posłuch, 
m-u^ą poBEiGzy-cić się pięknemi objai wam i zro-ziu- 
mionia stanu i potrzeb kraju.

Przyjęta przez Główny Komitet zasada re- 
pantyrcyi na cały kraj, przyjdzie, niewątpliwie 
z pomocą bardziej zniszczonemu na terenie o- 
kupacyi austro-węg ierskiej okręgowi luDełfełde- 
mu, na terenie zaś okupacyi nieaniecikiej, wama 
gającej się z dniem -każdymi nędzy warszaw­
skiej.

Uryną z Komendy eówodowej irówonież snimy- 
katne na rzecz atoeyi ratunkowej. Nie zapomi­
nają o nas również K. B. K. i an rtro-wągieraki 
komitet ratunleowy, któiy  niesie znaczną po­
moc zwłaszcza w bieliźrie. a zapowiada jeszcze 
poważniejszą, władze miejscowe z osobistej ini- 
cyaitywy składają otiary na cele d-obroczymme. 
Tak n. p. pofdp. fechaller, komendant obwodu, 
dzieciom w' ochronie szpitala św. Ducha ofia­
rowuje w dnia świątec znym 200 K, funkeyona- 
ryusze zarządu obwodu, często ofici rowie i żoł­
nierze okazują ituiiteryalue współczucie dla cy­
wilnych ofiar wojny.

W e ro  1 pod bojowego znaku naszych ż-ohmarzy;! -ny wKZ/y£tk in  nauczycielom ptwMndejszano 
p. Broni “lawa Smrzymska zaznajomiła słu<oa-j la; ;  do 5'0 procenl lub 70  procent normalnej 
czy w całości z najnowszym utworem p. Ufa- . Nauczyuelotwo, acz ze EmuUdea, je-
kiewic-zówny fr W t o ) .  —  Sukoes materyafln.y Jmfc bez &z6mrani;1) pogodziło się ze swy«n lo- 
wieczoru był powaasny. Stawni się w komplecie Sflłv| 0j)&enje okazuje się, że pcui^ye i szkoły są 
zarząd wojskowy i a.drainiEt.acyjny obwodu. —  p. z(ty W M )e, przełożone (są to bowiem zakła- 
Liczuie roprezeni n-w-ainc było bywaitelstwc oko- ^ prrWfeOfe) robią świetne in-ic-resa, a pobory, 
liczne, oliższe i dalsze; widzieliśmy i gości z Ą™-1oaaca^eżełslue są po da-wnemu miztmc-. Oboe-
gicgo brzegu I.isly. . . .  •'srała wieści, że nauczymieistwio szkół śiednich

V\ miejscowej szkole filologicznej męzkiej „ nfVr-,p „ v; t, nrze<ńw temu w y
liczba uczniów doszła do 110. Nauka jest obe- ^ ^ z a  wtpolr.e ^ystąyic przeciw UMOw^y
cnio w pełnym toku. Postępowi i rozwojowi z^ ^ (j 1 p^^tawic sptat\ę w - y
szkoły stoi głównie na przeszkodzie ciężkie po- 1 wtecyuow. me cofając - ę  iawe pra

akiern poparciem k-OKiisotcytum, dapływy- % 
wnątrz są bardzo tnifkłe.

ze-
, BaTdzo piękną inorocyą w dziedzinie
i tropi i wychowawczej są t. rw. „ K ł u ł  y •sli-

TT . , ■ . i ł - *  ■ 1 i, j  • e z n i k ó w “ . zakładane w Lodzi z kricj atywy
Ustalenie typu szkoły 1 to m e h lU  fcamdo- . &k ,-ajaty&  1 oło towarzystw: „ I - i

m ierniej napotyka na mole trudności, wobec . ‘ W , , ,  r  wpwYtż na bruku łódzkim pt-omowne- 
niez irgamzowania, jako całości, naszego szkol- . ‘ iłość bez żadnej vpdcki,
ntetwa średniego prywatnego w  Kiólest>vie. j ^  ^  naKze BtvX)rz- ly konapief-Y, które
ftiusznosc spostrzeżeń w tej r nerze .referenta . -  w pfl™ h godzmach i zajmują się
szkolnego w Łub me, msp. Maryaaia Rei tera y. | , ż ^  jakąkoIwiLek godziwą
■podziela, dzisiaj zwłaszcza, zaęnmne większa. L,ą'tz ^  : JLióruiaee na u; lainfie

ę , . i«  , rr  ^ a g ^ L n e .
l.m ą  jest Irak jaki«goJiwlme.k kon- p jg ^ śe iicm  aę ty otrbfani 2<l»»o-

ciia —  i przysporzy krajowi i miastu pożyto 
tznych jedarostek.

Słuszność spostrzeżeń w tej mierze referenta c
la Rei tera
e większa. . , . •

część społeczeństwa i same sferj pedagog iosne. rozrywką. TO_ j
Tamą wiolką jest brak jakiegokolwiek kon- 

taiLou z Warszawą. Stolica w eprmwie szkolnej, 
wycłie-wawęzti, pizeanó«iła słowy, godnemi wa­
gi chwili: ona też decj^dujący głos izncić by 
mogła.

Na przyszły rok szkolmy zamieizone jest o- 
twarcie klais wyższych i szkoły średniej żeńskiej.
Próby stworzenia ostatniej z nich rozbiły się o 
brak środków małccyałnych. Z kroniki szkolnej 
wwnada zanocować gnudmiwą -wizytację szkoły 
przez stanwtę p. Edwarda Bogdańskiego.

W  niedługim czasie “komitet miejski organi­
zuje kunsa dla analfabetów. alp.

S

Odpowiedzialny redaktor:

M ichał K o tu ^ iń s k i.
Wydawca:

aadslt Otasa.

Z zycift Łodzi.
(Korespondcncya »Nc w ej Reformy..;

(Niedomagania szkolnictwa Kidc ,vego. O&warcie 
kursów nauczycielskich Pohrżenio muteyyalne nau­

czyciela szikół śmlamb. „Kluby ulinanikmv“.)
Łódź, 19 stycznia.

W  życi-u pulskiego Mamclicstcru na każdem 
polu ogólna stagnacja i przygnębieiue.

Wśród tej smutnej powszcibiiości i szarzyzny 
korzystnie odbija się sprawa s z k o l n i c t w a  
p o l s k i e g o ,  które nareszcie pio tylu łatach 
srogich prześladowań i szykan ze strony władz

N a d e sf?u ee .
(Artykuły w lym aziale nie pochodzą ud ledakcyi.)

PRACOWNIA KONFEKCVI DAMSKIEJ 
S. NUFSBA UM A 

zoctała przeniestouą z Podgórza do Krakowa na 
ulicę Dietluwską i. 7, I piętro.

733

Pensyonat A. Rcruńskiej
Kraków, ulica Karmelicka i. 22.

Pokoje z utrzymaniem. Tamże obiady w miejscu 
lub na miasto. 1550

^rauciszek Gaweiek.

C8i  HtiZgitm C t n t N l i o m o
Eli! hitotiii.

(7. ókSffl* dwarcia czterech nougcli sal).

Mała’, skiamna histytucya powstała w Kra­
kowie przed pięciu laty, mająca na celu rato­
wanie materyalnej kultury ludu. Instytucyą tą 
jest Muzeum etnograficzne, założone przez To­
warzystwo pod podobną nazwą.Mała, skromna 
ta placówka w pierwszych swoich początkach 
znalazła pomieszczenie w trzech małych ubika­
cjach przy ulicy Studenckiej. Jakże ubogo 
wówczas przedstawiało się to >;Muzeum«, liczą­
ce w zbxOrach swoich kilkaset okazów bądź to 
oryginalnych, bądź modeli. A  jednak żyło, ro­
sło, dawało znać o sobie, gdy już po roku 
istnienia mogło sir poszczycić frekwencyą 
1705 osób. Młodzież szkolna i starsi chętnie tu 
spieszyli, aby przypatrzeć sij pięknym okazom, 
zachwycać się -estetycznie piekneini wzorami 
zdobnictwa i haftów ludowych. Mieliśmy w tym 
czasie 36 wycieczek, w czem znaidowały się na- 
wet wycieczki i obcych zaberow, dokąa wieść 
dotarła o naszern Muzeum, jednoeząeem w so- 
kh całą Polskę historyczną.

Muzeum rosio szybko, prawie w oczach, było 
>żcmź konieozn&m, postulatem zaprzątającym

umysły pracowników polskich od lat k^kuflzie- 
sięeiu. Widzieli wszyscy, jak zalewa nar ubczy- 
zna, a jednaK jakoś byli bezradni. Wincenty 
Pol marzył o założeniu Muzeum etnograficzne­
go, ale zamiar jego pozostał tylko zamiarem,
inni pisali i mówili, podkreślając potrzeby ta­
kiej instytucyi, ale również bez realnych rezul­
tatów. Dopiero dokonał tego niestrudzony, 
pracowity na polu ludoznawstwa polskiego, za­
szczytnie znany inspektor szKolny Seweryn 
U d z i e l a .  Niczem nigdy nie zrażony, p. Udzie­
la śmiało zdążał do dzieła, gromadząc a siebie 
w domu liczne okazy z zakresu zdobnictwa i 
sztuki ludowej, stanowiące dzisiaj podwalin? 
Muzeum.

Zrazu powoli, ale z czasem coraz szybciej Mu­
zeum poczęło wzrastać, poczęło gromad:,ić co­
raz więcej okazów, bo wszyscy poczęli praco­
wać około dobra i dałszegc rozwoju zbiorów. 
Młodzież pamiętała o obowiązku obierania, spo­
łeczeństwo coraz chętniej nadsyłało o ł zj ta-k, 
że po trzech niespełna latach nagromadziło się 
już yle okazów, że nie trzy, ale dziewięć du­
żych sal można b jło  nimi zapełnić. Towarzy­
stwo poczęło czynić starania o uzyskanie bu­
dynku poseminaryjnego na Wa wolu, gdzte wy­
godnie mogiooy ulokować swoje zbiory. Sejir i 
Wydział krajowy, oceniając wartość i po' zebę 
tej tak pożytecznej instytucyi; odstąpił To .'a- 
rzystwu kilkanaście sal w tym budynku, gdzie ( 
juz vr roku 1913 rozpoczęto prace łrzygoto- - 
waw&ze. Restaur? " /a , urządzanie zbiorę w, po-1

chłonęły dwa miesiące 1913 roku i cztery mie­
siące następnego roku, z powoau czego dopie­
ro w czerwcu 1914 roku m-ożna było przystąpić 
do otwarcia ośmiu sal. Zbiory w nowych ubi- 
kacyach jasnych, suchych, zyskały bardzo du­
żo na wartości, dzięki czemu i rozwój zapowia­
dał się coraz śn ietniejszy. Po pierwszych ośmiu 
uważano wkrótce przystąpić 00 urządzenia 
dalszy ch czterech sal.

Tymczasem wyhuchnęła wojna,.. »Inter arma 
silent Musae« —  głosi sentency * starożytna, 
lecz w tym wypadku nie sprawdziła się ma 
na naszej placówce oświato wej. M iizeum ani na 
chwile nie zamknęło swych podwo , przeciwnie* 
pracowało więcej, niż kiedy indzie!, uuy brakło 
»gości cywilnycn*.* zwiedzali je wojskoni gro­
madząc się tu chętnie po kilku-azissięciu dzien­
nie, JzięKi czemu frekwencyą dosięgła cyfry 
3.565 osób. Cyfra okalała, jał na rok w o j­
ny, sukces moralny niedościgmuny. jeśli się 
u', zględni, że byli to przewrżn 5 goocie obcy, 
któ.zy z zucju wy tem wyrażał się o mozolnej 
pracy społeczeństwa, gdy im się mówiło, że w 
przeciągu czterech lat rozwinęło się to dzieło 
bez pomocy materyalnej rządu, a jedynie dzię­
ki ofiarności prywatnej społeczeństwa. Ozyż to 
nie pociecha, że kiedyś po powi ecie do swych 
domów owi goście z nad Laby, Dunaj?, Renu, 
z Pomorza i , d. będą opowiadać rodakom o 
starożytnym Krakowie z Tylu wspanialemi ko­
ściołami, o jego obronnych murach i basztach, 
o grobowcach królów i o tym dzielnym ludzie,

co się to ubiera w takie piękne sukmany i iego 
kobiely -w krasne chusty, co to lubi tak bardzo 
zdobić swoje sprzęty w  różnorakie wzory, co 
ściany zdobi pięknemi malowankami, wszyst­
ko to można oglądać w Muzeum, mieszczącem 
się nam, gdzie dawniej królowie polscy mie­
szkali.

*
Rozglądnijmy się teraz po Muzeum.
Całość podzielono na razie na trzy działy: 

1) dział polski; ?) litewski i ruski, oraz ogóhio- 
słowiańshi; 3) dział ludów pierwotnych.

Sala pierwsza działu polskiego poucza nas, 
jak vyrabia się płótno, które dawniej każdy 
sam sobie wyrabiał w domu. Olbrzymi wmrsztat 
tkacki zajmuje tu dominujące miejsce, a obok 
niego ciedice, międlice, kołowrotki, ustawidła, 
szpule i szpulki, słowem wszystko, co może 
pomćdz do zrozumienia tej części dawnej wy­
twórczości ludu. Powiadam dawnej, gdyż dzi­
siaj juz ao rzadkości należy wyrabianie płótna 
w domu, które zastępuje się wyrobami fabry- 
eznerni, a kołowrotki znamy jedynie z opisów? 
Obok umieszczone zabytki dawnego oświecania 
chat, a więc kaganki, świecak i t. p. Sufit zdo­
bią pomysłowe pająki ze słomy i papierków 
■kol01 owych. Oryginalmon i unikatem zapewne 
jest nasz świecak, to jest rodzaj dużej rury 
z gliny, zwężający się ku górze, u którego pod 
spodem umieszczona była okrągła taicz, z bla­
chy, a na nie j rozpalano łuczywo Świecak wi­
siał zwykle u sufitu, a łuczywo oświetlało

i  drukarni Literackiej w Krakowie, ul. Jagiellońska L. 10.

r a r a p n a

wnętrze izby, dym zaś rurą uchodzi! w górę 
przez otwór wr suficie.

Z tej sali przechodzimy do następnej, która 
zapoznaje nas z ż y c i e m  z w y c z a j o w e m  
l u d u  n a s z e g o .  T 11 na pierwszy plan wysu­
wają się dwa potworne turonie, nieodłączny 
zwierz naszych kolędników7, gęgający7 swą 
przeszłością czasy przedchrześcijańskie. tylko 
w zmienione oczywiście formie, obok szopka 
krakowska, ta mila," znana wszystkim szopka, 
dziś już w Krakowie zanikająca, a przy niej 
król Heród, żyd, góral, Krakowiak, kominiarz 
i góral 2 niedźwiedziem i śmierć z kosą. W szyst­
ko to tak typowe dla naszego życia, tukjy'da­
wne. dziś uznawtane .. Wesela przypominają pię­
kne różdżki z różnych okolic, drużbowie R  
sukmanach i fotograf! 1

Poznawszy ż y c i e  z w y c z a j o w e  chcemy 
oglądnąć chłopa przy pracy i to znajuKe 
my w s a l i  t i  z e c i e  j, mieszczącej w sobie 
m o d i l e  n a r z ę d z i  g o s p o n ar c .  y c h, 
W ,xo\\, Sam ’-tp. Oryginalne staroświeckie zam­
ki drewniane, sięgające pamięcią, czasów Itze- 
* „-pospolite, można tu jedynie oglądać, bo da- 
w chata polska dziś znikła zupekne. .Mickie­
wiczowskie:

Zaazczepkami i kołkiem zaszczepki przełknięto 
...drzwi od ganku zamknięto 

można rozumieć na podstawie okazów naszego 
i Muzeum. Naczynia kuchenne, modele skrzyń i 
inne dopełniają całości.

(Dalszy ciąg nast.)

Rwadea drukarni L. K. Górski.


